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sprawa aresztowanych Litwinów. — Ządante 
Rządu polskiego. — Zwrócenie się Tym. Kom. 
Rządzącej do rządu Litwy kowieńskiej, — Kul 
turalna odpowiedź. — Odstawienie obwinio- 
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Tarnowski 


Dyplzmacya nesza nie ustęzujo zachadnio-*urapejskiej. 
Taką op'nię przywiózł z podróż: inspekcyjnaj hr. Tarnowski, 


Warszawa, 13. lutego. 
(Tełef.) (m) Hr. Tarnowski, !tóry na pfo“ 


mych do linii demarkacyjnej kowieńskiej. —|śbę ministra skarbu zgodzi! się na zbadanie or- 


P. Birzyszka protestuje. — Dymisya wyż- 

szych nrzędników wileńskich z powodu za 

kończenia w ten sposób sprawy. — Oburzen.e 
tudu. 

(Korespondencya własna „Gaz. Wieczornej.) 
== 


Wilno, 8. lutego. 

Sprawa aresztowanych Litwinów w ub. 
m. o czem poprzednio pisałem, nie zostałą je- 
szcze dokładnie wyjaŚśnioną, śledztwo było do 
tąd jeszcze w toku, zwolniono tyłko 9 osób, 
które wykazały swą niewinność, 33 pozo- 
Stało jednak w dalszym ciągu pod bardzo 
poważnymi zarzutami, dochodzenia bowiem 
wykazały: 1) iż dążeniem oskarżonych była 
chęć wywołania przewrotu uzaleźnionego od 
Rządu kowieńskiego i grupy Łastowskiego 
fbiałoruskiej, wrogiej Polsce), 
Kowna i mającej ogromne środki; 

2) Organiżacya szpiegowska i bojowa; 

3) Działalność zmierzająca do zaostrzenia 
stosunków międzynarodowych; 

4) Wspieranie akcyi komunistycznej i 
współudział niektórych obwinionych w tejże 
eyi; 

5) Akcyę popierającą spekulacyę i lichwę 
wojenną z pobudek wrogich nam. 

Pomimo jednak tych bardzo obciążają- 
sych zarzutów i innych ukrytych jeszcze 
przez sądy, Rząd Rzeczypospolitej polskiej 
jardzo usilnie wstawjał się za obwinionymi żą 
lając ich zwolnienia, Nie wiemy jakie pobudki 
(ierowały Rządem Rzeczypospolitej, musiały 
ednak być bardzo ważne skoro żądał zwolnie 
bia tych, którzy działając na krzywdę naszą, 
rotowi byli sprowadzić tu nam bolszewików 
i znowu ziemię naszą zalać krwią najlepszych 
pi dzieci. Sędziowie też uparcie stali przy tem 
ż do wyjaśnienia całej sprawy winni pozosta- 
ną w więzieniu. Ostatecznie Tym. Kom. Rzą- 

śCiąg dalszy nastapi). 


ganizacyi naszego ministerstwa spraw zagrani z” 
ych oraz naszych placówek dyploma:yeznych 
z. granicą celem poczynienia koniecznych oszczę- 
ności a ta ża celem przeprowadzenia oceny 
wartości całej tej erganicyi, przedłożył rządowi 
sprawozdanie ze swej podróży inspeltcyjnej a 
nadto przedłożył mu szereg wniosków. 
| Hr. T rnowski zapytany przez dziennikarzy 
do jakich wniosków dochodzi w swojem sprawo- 
zdaniu cświadczył, że jeżeli się porówna skład 
personalny naszej dyplomacyi ze składem dy- 
plo'nacyi europejskiej, musi się przyjść do prze- 
konania, że dyplomacya nasza bynajmniej nie 
stoi niżej od dyplomacyi innych państw europej- 
s:ich. Hr. Tarnowski w czasie swej podróży in- 
spekcyjnej był zbudowany atmosferą, jaka panu- 
je w naszych placówk. ch dyplomatycznych. 


działającej z|' 


$ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów, 13. lutego. 


Od sobsty tendencya zwyżkowa. Poszły w 
górę zwłaszcza kursz dolarów, a to od soboty do 
dziś o 140 punktów. Obrót silny. 


Dolary amerykańskie 3475—3480, jedyni: 
i dwójki 3375—3330, dolary kana dyiskia 5150 — 
3160, 1-ki í dwóiki 3059 — 3060, matki nie- 
mieckie 17'00—17*50, setki 16'70—16 75 drobne 
16 50—16*60, leje 24:00—24'50. drohne 23'00-— 
53:50, czeskie korony 63'0)--64'00 drobne 62 02, 


|do 63'00,austryackia tysiączki 1309—2090, setki | 


13200—20 3:00, 50-xoronówki 6000 — 6500, 
20-koronówxi 2000—2400, 40-koron. 11:00 — 
1200, t-xii 2.4: 0:80—0'90 f., rubia 5-natkl 1'80 
240, setki 3'10—-4 20, ZS-rublówki 1:80—-2'30, 
10-rihkl. 1'60—1'65, reszta drobnych od 0:90— 
1:05, dumskie tysiączsi 3500—50'00, dumskta 
230 rb, 029—035. karbowańce 220—231. 
hrywny 5'00—7'50 franki frana 275—285, 
funty saterk 14000—14300, franki szwajcarskie 
623-—650. j 


Wszędzie s'wierdzi? zapał, do pracy wyst, 
kie prezucie obowiązku i sumienność w wyko 
nywani: powierzonych zadzń. Wśród urzędników 
na wyższych stanowiskach hr. Tarnowski spotkał 
ludzi o wybitnych zdoln:ściach, pracujących 
z wytężenicm i z świad. mości: powagi powie- 
rzonych im zadań, — Wobec słyszsnych nieraz 
ujemnych uwag o wykształceniu naszych urzęd= 
ników ministeryalnyci a także i na placówkach 
zagranicznych, hr. Tarnowski badał szczegółowe 
kwalifikacye wszystkich urzędników i na podsta” 
wie tych badań może oświadczyć, że tego rodzaju 
zarzuty są nieuzasadnione. W rezultacie hr. Tar- 
nowski zaproponował rządowi, aby zredukował 
stan urzędników na niektórych naszych placów- 
kach zagranicznych, oraz aby mniej ważne pla- 
cówki zwinął, tak aby jeden poseł mógł być akre- 
dytowany przy kilku rządach ł miał jedyne de 
pomocy odpowiednich współpracowników. 


om EEN, 
c O o 


Złoto: 20-kor.12700—12807, Z0-'rankówki 
11900—12500, 20-markówki 1400014100, funty 
szterlingi 12000 —- 12200, t0-rublówki 15800— 
16000, doiary 4300—3357. v 

Srebro: Korony austa 239—242, foremny 620 
—-630, ruble 94) — 96) koptefxi 420— 4:56 
dolary amerykańskie 1650—1663, potówit f 
ćwiartki 1550—1560, dolary kanad. 1450— 1460, 
drobne 1380— 1399, leje 200—210. 


Gisłda werszawska. 
Warszawa, 15 lu'ego. 

(Telef.) m) W tygodniu ub. utrzymała się w 
dalszym ciągu na gie.dzie warszawskiej tenden- 
cia zwyżkowa. Wprawdzie realizacya zysków wy- 
wołała przejściowe pewne wahanie, jednakże za: 
sadnicza tendencya zniżkowa nie uległa zm anie 
Zwyżka nie ograniczyia się tym razem jedynie 
do akeyi przemysłowych, lecz ogarnęła także i 
akcye bankowe. Na rynku walut uwydatniał się 
wielki popyt ze strony przemys u zżo utrującege 
się w surowee. Obroty pa ierami dywidemdawymi 
rie przyżrały :byt wielkich rozmiarów, 
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fząca chcąc moznwie pokojowo zakończyć tę' 
sprawę, zwróciła się do Rządu kowieńskiego z 
propozycyą wymiany uwięzionych Litwinów, | 
wzamian za Polaków  jęczących w kowień- | 
skiej cytadeli. Na tę uprzejmą  propozycyę, 
butny Rząd kowieński odpowiedział: że żad- 
nych układów on suwerenny Rząd Litwy uzna | 
my przez państwa ościenne prowadzić nie bę- 
dzie z samozwańczą władzą. 

Odpowiedź krótka i kategoryczna, nacisk 
ze strony Polski był jednak ponowiony i wła- 
dze nasze zmuszone były zwolnić wszystkich | 
B3 przestępców. Wydalono ich jedynie z gra- 
nic Wileńszczyzny i odstawiono do granicy 
kowieńskiej. Czy aby na dłuższe wygnanie? 
Czy Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, nie po-| 
zwoli im tu bardzo rychło wrócić i pracować 
po dawnemu, jeśli nie „pour le roi de Russe“, 
to zawsze dla jego państwa. P. Birżyszka po- 
dobno srogo się opierał powrotowi do rodzin- 
nych pieleszy, ciskał i rzucał, odwieziono go 
jednak .z należnymi honorami i doręczono wła | 
dzom kowieńskim, — Śledztwo mimo zwolnie 
pia dalej jest prowadzone przez władze nasze. 

*Oburzenie w mieście z powodu takiego 


Formuła orzeczeń owa przzdł 


Dyskusya nad n'ą została odroczona. 
——— 0-— 


s 


Wilno, 12. lutego. 

(PAT.) Po odczytaniu uzgodniostego projektu 
tormuły orzeczenłowej, posel Fedorowicz moty- 
'wował poszczególne pumkty formuły. Referent za- 
znaczył, że uchwała da się podzielić na dwie czę- 
ci. Część pierwsza jest rodzajem wstępu, w któ- 
rym pnzedstawiomo podstawy natury historycznej 
4 prawnopafistwowej oraz tytuł, w imię którego 
Sejm występuje. Część druga podzielona na 7 
punktów zawiera przedewszystkiiem życzenia łu- 
<iności Wileńskiej. Omawiatąc formuię, referent 
poikrestt, że Sełm Wileński powołany został n 
podstawie demokratycznych  pięcioprzymiotniko- 
wych wyborów. Seim ten ma wypowiedzieć ni- 
czerni nie skrępowaną swoją wolę w sprawie przy 
„łależności Ziemi Włleńskiej. Następne zdania u- 
chwały stanowią krótki poglad historyczny na 
sprawę od czasu Unii Lubelskiej i Florodła, po- 
przez wspólną uchwałę zespolenia się obydwu 
narodów, poprzez Józefa Piłsudskiego, Naczelnika 
Państwa i Nacz. Wodza armii pol., którego Ziemia 
Wileńska wydała, oraz poprzez generala Żeligow 
skiego, również syna tej ziemi, któremu zawdzięz | 
czamy to, że w tej chwili możemy tutaj obrado- 


o 


JÓZEF RENAUD. 


ŻYWA SZPILKA. 


Tłómaczyła z francuskiego dr. F, Nossig. 


—— 
[Cig dalszy) 


Wszyscy zatem czekali cierpfiwie z oczyma 
zwróconemi ku drzwiom pokoju, w którym zan 
zmął się Heckey. 

— Czy tylko nie odszedł? zapytał jeden z pa- 
nów kapitana de Cherizy... Lubi czasami znikać 
po angielsku. 


— To niemożliwe! Pokój ma tylko te jedne 
śmiawi; a nawet gdyby był chciał ucieczką urato- 
wać sią przed m'enawiścią panny Souverain i ado- 
mcyą pamy Blum, byłaby to niemożliwe, pomie- 
waż okno opatrzone jest żelazną kratą, a komina 
w pokoju niema. 

Czekano jeszcze przez jakiś czas. Niektórzy 
farzekali, inni śmiali sia mimo powagi niemal re- 
feiineń środowiska. 

Jeżeli ludzie czekają na przedstawienie, jakie- 
golwiekby ono było zachowują się jak dzieci.. 


| dz 


zakończenia sprawy jest bardzo silne, Lud 
zwłaszcza uspokoić się nie może, głośno wy- 
rzeka na Polskę, która tu pozwala wichrzyć, 
wszelkiego rodzaju zbrodniarzom, a potem 
mówią: „rzucą nas znowu na pastwę wrogów, 
i mimo naszego ogólnego wołania z Polską po 
łączeni nie będziemy, i zaco oni tak z nami po 
stępują ?* 

Jeden z głównych sędziów prowadzący 
sprawę Litwinów, podał się do dymisyi, ustę- 
puje też podobno dyrektor departamentu | 
spraw wewnętrznych p. Sienkiewicz. Strata | 
obu będzie bardzo dotkliwą dla Wilna. Nie ma 
my tak wielu sędziów zdolnych i energicz- 
nych, a p. Sienkiewicz swą energią i pracowi- 
tością zyskał sobie ogólne uznanie. Przez 
krótki czas swego pobytu, zaprowadził w de- 
partamencie spraw wewnętrznych ład i po- 
rządek, o których poprzednicy jego poięcia 
nie mieli, oczyścił tę istną stajnię Augiasza z 
wielu już Śmieci i teraz gdy odchodzi nieła- 
two znajdzie się cdpowiedni na iego stanowi- 
sko następca. 

Emer. 


cżona wil ńskiemu Sejmowi. 


wać. Powołując się na zasadę 'Wilsona, przyzna- 
jaca każdemu narodowi prawo stanowienia o So- 
bie, mowca podkreśla znaczenie Sejmu, który ma 
wypowiedzięć wolę reprezentowanej przez się 
ludności w warunkach istotnie nie skrępowanych. 
Omawiając część drugą formuły, mówca zazna- 
cza, że zarówmo obecny rząd rosyjski, jak i znaj- 
dujący się na emigracyi rosyjscy działacze nie 
zrezygnowali wcale z pretensyi do Wila. Jeżeli 
w danej chwili Rosya nie wyciąga bezpośrednio 
ręki po Wilno, to jednak w sporze o Wilno wspie- 
rała zawsze Litwę przeciw Polsce. Jeżeli istniały 
kiedykolwiek węzły prawmopaństwowe, łączące 
Wilno z Rosyą, to zustały one nam narzucone si- 
łą. Uważamy je odtąd za zupełnie zerwane j nie- 
istniejące. Odmawiamy również rządowi rosyj- 
skiemu, czy to obecnemu czy też jak'emukolwiek 
przyszłemu, wszelkiego prawa zabieranią głosu 
w sprawie Wileńszczyzny. Zastrzegamy się przed 
zgłaszaniem jakichkolwiek pretensyi do Ziemi Wi- 
łeńskiej przez Litwę Kbwieńską, Co do punttki 
3-go formuły referent zaznacza, że punkt ten wy- 
mierzony jest przeciw, pewnym czynnikom mię- 


ynarodowym, które niejednokrotnie starały się 


— Obawiam się, czy nie zachorował? 
rzekł głośno profesor Terraube. 

Wówczas pani Vingtier i inne pamie oświad- 
czyły, że podczas deklamacyi, a potem drugi raz 
przed kilku minutami zdawało im się, że słyszały 
jakby iakiś słaby okrzyk dochodzący z za drzwi 
owego pokoju. 

Profesor podszedł do drzwi i zapukał zrazu 
cicho, potem silniej. 

Nie było odpowiedzi! 


— |leckey!... zawołał, Heckey! 
Nikt nie odpowiadał, Syvtuacya stawała się 
niepokojąca. 


Usitowano otworzyć drzwi, lecz były zam- 
kmięte na klucz z wewnątrz. 

Znajomi powieściopisarza widzieli nieraz, jak 
u siebie w domu, lub bawiąc u nich odosabniał się, 
ażeby wstrzyknąć sobie morfinę; potrzebował na 
tę chwilę spokoju 1 ciszy, nie był bowiem wpraw 
nym morfinistą. Zamykał się wówczas na klucz 
podobnie jak tym razem, ale nieobecność jego nie 
trwała mgdy dłużej, jak siedm do ośmiu minut, 
poczemi wracał do towarzystwa wesół i jakby od- 
młodzony. 

Wszyscy powstali, Poodsuwano krzesła. Ko- 
biety były przerażone. 

Część towarzystwa "utworzyła grupę pełną 
trwogi przed drzwiami, w które kapitan Cherizy 
mukał teraz laską. 

Pa trzech lub czterech uderzeniach w .drzewo | 
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zabierać głos w sprawie Wileńszczyzny i czy to 
drogą wywierania nacisku dyplomatycznego na 
Państwo Polskie, czy też drogą negocyacyj. usiło-- 
wały przeprowadzić swoje zamysiy. W punkcie 
tym stwierdzamy uroczyście, powołlużąc się na 
zasadę samostanowiienia, że decyzył, która z po- 
minięciem naszej woli byałby powzięta, nigdy nie 
uznamy. Punkt czwarty formuły krótko i w spo- 
sób dobitny stwierdza, że Ziemia Wileńska stanę- 
wi bez warunków i bez zastrzeżeń mieosddzie' na 
część Rzeczypospolitej Poiskiej, Jest to wola 
wszystkich mas tutaj obecnych, jakoteż wola. ca- 
lej ludności (oklaskij, którą tu reprezentujemy, i 
pod tym względem wątpliwości żadnych mieć nie 
możemy i nie mamy. Punkt 5 oddaje Polsce wła- 
dzę suwerenna nad Wileszczyzną. Punkt 6 posta- 
nawia, że decyzya w sprawie ustaw mających o» 
bowiązywać na terytoryura Wieńszczyzny, nale- 
ży wyłącznie do władzy ustawodawczej Rzpitei 
Polskiej. Punkt 7 ma charakter wykonawczy. Oto 
jest mmiej więcej wszystko, co w imieniu komisyi 
chcę zakomumikować Sejmowi w sprawie uchwa- 
ły dotyczącej losu naszej Ziemi. Referent prosi o 
uchwalenie przedłożonego wniosku orzeczeniowe- 
go (oklaski). 


Marszałek udziela 24 su w sprawie sprosto- 
wania posłowi Chomickiemu. 

Następnie zabrał głos imieniem P. P. S.. p. 
Zasztowt, który podkreślił, że z całem poczuciem 
odpowiedzialmości staje przed tak ważną decyzya, 
mającą zawyrokować o losie Ziemi Wileńskiej. 
Rozumie dobrze potrzebę wejścia ma drogę dla 
znalezienia spółnej formuły. Klub P. P. S. pragale 
uniknąć nieporczuriiema I podkreś"ć swoje daże- 
nia w swe; deklarncyi. (Mowca odczytuje ją). Ja- 
sna jest rzeczą, ze to, cc łączyło aa. z Rosyą, by- 
ło wyrazon gwaltu, nieprawości i narzuconej 
nam przemocy. Wszystko co mieliśmy od Rosyvi 
łączyło się z pojęciem wielkiego nieszczęścia, któ- 
re kraj nasz odsumęło o całe stulecie od Zachodu. 
P. P. S. wzywa do zapomnienia o różnicach jakie 
nas dzielą, gdyż uchwała Sejmu przeznaczona jest 
nazewiiątrz, a nie dla Polski. Mówca odzzytuje 
następnie rezolucyę i uzasadnia jej punkty. Wy- 
chodząc z założenia, że klasa robotnicza jest.pod- 
stawą całego narodu i podstawią całego państwa, 
dążymy i chcemy łączności naszej z państwem 
„ skiem. Wiemy, że w przeciwieństwie do in- 
nych państw Polska jest czynnikiem pokoin, i dla- 
tero przyłączając się do Polski, wzmacniamy 
czynnik pokoju, co jest dobre tak dla naszego 
kraju jak ? dla całego Świata. Nie wolno odbudo- 
wywać tych rzeczy, które życie przekreśiiło. 

Marszałek udziela głosu w sprawie sprosto- 
tóry dał wyjaśnienia w sprawie sprostowania p. 
TAN an i e Ap ol DET REDOOZKRECHEH 
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nadsłuchiwano... Gdy przebrzmiat odgłos ude- 
rzeń, znów zapanowała cisza — wielka cisza hallu 
melancholijne błękitnawo oświetlenego i pełnego 
wschodnich potworów. 

— Trzebaby wyważyć drzwi! rzekł Galfnot. 
Zapewne zachorował i mie może otworzyć, ani 
odpowiadać. 


Profesor Terraube przyniósł siekierę. Krępy, 
ociężały uderzał nią w drzwi... wderzenia i na- 
stępujący po nich trzask razity ucho... 

Zawiasy rozluźnity się... potem zamek od- 
skoczył... otwarły się drzwi. 

Mały pokój był zupelnie ciemny. Zaczęto się 
cisnąć, by wejść. : , 

Odezwały się okrzyki przerażenia; gdy od- 
kręcomo światło elektryczne, ujrzano Oskara Hec- 
keyʻa leżącego na ziemi, twarzą ku dywanowi: u 
rozkrzyżowanych rąk palce były pokurczone. 

Egipska szpilka, ów przedmiot budzący wstręt, 
egipska szpilka, przedstawiałąca krokodyla, tkwi- 
ap karku... tuż ponad skrwawionym kołulerzy« 


TED 


Nr. 6274* „QAZETA WIECZORNA“ 


Str. 3 


IChosmickiego. Następnie p. Stefan Mickiewicz na-'jęcie formuly swego klubu, którą uzasadnia. 


iwiązując do historyi unii polsko-ltewskiej, 


A 
dluższem przemówieniu wypowiedział! się za zbli.| wnioskiem komisyi politycznej odbędzie sie 


Marszałek zawiadamia, że dyskusya 


żeniem pelsko-litewskiem. Mowca wypowiedział | posiedzeniu poniedziałkowem. 


Sig przeciw uzgodnionej formule i proponuje przy- 


AFEZBZZIETA EBST L EET WITRYNY 
ASEE E 1 DASANE 


ioronacy 


aPiusaXL 


Iwychodzący z topieli wędrówki ludów pod krzy* 
nad żem papieskim, gdy nawy Świat stara się ze starej 
na Romy wynieść kuiiurę rzymską nawet w drob- 
mych szczegółąch, ażeby w ten sposób rozświetlić 
|tnroki barbarzyństwa. 


AUDYENCYA W WATYKANIE, 
Strojem koniecznym, wediug reguł etykiety 
watykańskiej, jest dla mężczyzn, którzy uzyskali 


Rzym, 12. lutego. |52 kardynałów. Modły na intescyę papieża od-; POSłuchanie u Ojca św., ubranie (rakowe. 


PAT.) W dniu dzisiejszym odbyla się tu u-|prawili kardynałowie Vanuteli i Delai. O godz. 11, 
woczystość koronacyi papieża Piusa XI. Od godz. po skończonej 
włożył tiarę na głowę papieża. Wszyscy kardyna- | 


| er] 


gözi miał otrzymać posiuchanie u Piusa X w 


4 rano zaczęły zbierać się tłumy na placu św. Pio- 
tra. O godz. 6 otwarto wrota Bazyliki, którą w 
ciągu 15 minut zapełniły kilkudziesięciotysięczne 
tlumy. Na piacu św. Piotra było około 100.000 lu- 
dzi. O godz. 9 w obecności rodziny papieża, przed 
stawicieli ciala dyplomatycznego i władz miej- 
skich rozpoczęła się uroczystość koronacyjna. — 
[Wchodzącego papieża powitał arcypresbiter ba- 
zyliki kardyrmał Mery del Val. O godz. 10 wyru- 


szył wspaniały orszak papieski. Na mszy świętej, | 


pdprawionej przez Ojca Świętego, obecnych było 


mszy, kardynał-diakon  Bisletii 
lowie ucaiowali rękę i stopę papieża, który udzie” 
lit błogosiawieństwa. 
Rzym, 12. lutego. 
(PAT.) Stefani — Po odbytej uroczystości 
koronacyjnej 


Ojciec Święty, z loży zewnętrznej | 
bazyliki pobłogosławił zebrane przed świątynią | 
niezliczone tłumy. Wojsko sprezentowało broń. | 


Wiedział o tem dobrze przedstawiciel jedne- 
go z wielkich dzienników paryskich — jak opo- 
wada „Excelsior“ —— wybrawszy się do Rzymu, 


sprawie rozdziaiu Kościoła i państwa we Francyi. 

Gdy wszakże nadszedł dzień posłuchania, 
dziennikarz spostrzegł! z "przerażeniem, że zapo- 
maai w Paryżu kamizelki frakowej. Z klopotu 
tego wybawił go portyer hotelowy, wskazująe 
dziennikarzowi adres sklepu, zajmującego się spe- 


Tłumy manifestowaiy emtuzyastycznie na część cyalnie wynajmem pielgrzymom garniturów free 


papieża, 


Echa watykańskie. 


Lwów, 18. lutego. 
KOLOR PAPIESKI. 


Purpura, jako kolor panujących, a więc 


kach nie różnili się w stroju od reszty duchowień 


stwa, dopiero potem zaczęli używać koloru fiole- | Pawła, więc gdy powoli odstąpili purpury kardy- 
nałom, to już za Grzegorza VII stał się kolor biaty 
kolorem papieży. Z dawnych jednak zwyczajów 


tbowego, który był właściwy biskupom od IX lub 
K wieku. 

Od XI wieku łegatom, udającym się w spra- 
wach papieskich i kościelnych, dawali papieże 


przywilej noszenia płaszcza czerwonego, co w dzaj średniowiecznego nakrycia głowy, płaszcz i 


4213 roku było źle przyjęte na dwotze cesarskim 


w Konstantynopolu, jako wkraczanie w prawa 


cesarskie. 

Ale Rzymianie mie mieli tych skrupułów. 
Przeciwnie, płaszcz purpurowy na ramionach mi-| 
nistrów papieskich budził w nich 
dawnych konsulów ł senatorów, a kardynałowie 
mieli się za spadkobierców starych „patres con- 
ecripti“ i wcale nie za gorszych od legatów. 

Stad poszło, że już za Innocentego II (1198) 
ukazują się w purpurze. Innocenty IV przyznal im 
pa konsylium w Lionie 1245 r. czerwony kapelusz, 
fw którym ukazali się po raz pierwszy w Cluny, 
podczas spotkania 


ETA NRN, Ez (T EA 


Czarownik z Parku Weniz. 
Z OKAZY 75 ROCZNICY URODZIN EDISONA, 


Edison jako roznosiciei gazet na dworcach. — 
Dziewięcioletni samouk, — Edison jako tele- 
grafista i pierwsze jego wynalazki. — Edison 
szetem Tow. „Gold Indicator“. — 800 paten- 
tów na wynalazki. — Główne wynalazki Edi- 
sona. — Laboratoryum w Parku Menlo. 
=o + 

Lwów, 13. lutego. 

RW Ameryce wielcy ludzie często rozpoczy- 
mali karyerę swą jako roznosiciele gazet, lub chiop 
cy do czyszczenia obuwia. Wielki wynalazca To- 
masz Alwa Edison nie był pod tym względem wy 
jatkieri, a podróżni na amerykańskiej kolei „Grand 
Trunk“ w początkach lat sześćdziesiątych ubie- 
etego stulecia nie przeczuwali zgoła, że maty dwu 
nastoletni chłopak wykrzykujący gazety na dwor 
eu, obdarzy kiedyś ludzkość potężnymi i bezcen- 
aymi pomysłami. 

Dnia 11. lutego 1877 urodził się Edison w 
mieście Milan w Stanie Ohio jako syn Holemderki 
i Szkota. Nadzwyczajnie bystrego i dojrzałego 
wcześnie umysłu chłopak już w dziewiątym roku 
tycia był autodydaktą, a kształcił się przede- 
mszystkiem w naukach przyrodniczych, okazując 
szczególne zamiłowanie do chemii. W dwunastym 
goku życia został roznosicielem gazet na kolei 
„erand Frink”, nie porzucając jednak chemii, w! 


wspomnienia | moze 


papieża ze św. Ludwikiem, |nia Związków 


O NUEN LOSA 


(OO 


królem francuskim. W 1294 r. Bonifacy VIII dał im 
purpurową suknię. 


Ponieważ papieże zawsze nosili pod czerwo- 
płaszcz czerwony, był od początku prawie ozna- | nym płaszczem białą suknię na wzór białej tuniki 


ką władzy papieskiej. Kardynałowie w począć” | patrycyuszów i kapłanów rzymskich, jak to wska 


zuje szereg portretów papieskich w bazylice św. 


zachowały się pewme ślady. Nosi mianowicie pa- 
pież purpurowe. pantofle, mozettę, camauro, ro- 


kapelusz. W ceremoniach liturgicznych (poza ty- 
godniem Wielkiejnocy) używa papież stuły i ka- 
py czerwonej nawet przy obrzędach żałobnych. 


Oczywiście powyższe szczegóły stają się zro- 


zumiałe, jeżeli sobie uprzytomnimy nowy Rzym, 


aranz 


, 


kowych. Pobiegł więc tam nasz dziennikarz, był 
wszakże tak chudy, że kamizelki, któremi jeszcze 


śwłaściciel sklepu rozporządzał, okazały sią dla 


niego za duże. 

Ale trudna rada! Nie było czasu do stracenia. 
Zabrał z nich jedną, a pokojówka hotelowa poupi- 
nała ją na nim szpilkami tak, że kamizelka wygla* 
dała jeżeli już nie elegancka, to przynajmniej znoś- 


„| nie. 


Ubrany tedy zgodnie z wymaganiami proto- 
kółu, dziennikarz stanąi przed papieżem. Z po- 
czątku szło wszystko dobrze. Po pewnym jednak 
czasie dziennikarz uczuł, że szpiłki na ramionach 
t plecach odpinają mu się jedna po drugiej i uczuł 
zrozpaczony, że obszerna kamizelka opuszcza mu 
się coraz bardziej ku kolanom. Chcąc temu zara- 
dzić, podtrzymywał ją ręką, nie to jednak nie po- 
mogło i wnet kamizelka opadła tak nizko, że nie- 
szczęśliwy dziennikarz wyglądał tak, jakby wcale 
jej nie posiadał na sobie. Stracił więc zupełnie 
przytomność i zaczął bełkotać słowa bez związkiy 
wreszcie podniósł wzrok, błagalny na papieża. I 
wówczas dopiero spostrzegł, że Pius X śmieje sią 
do łez. 


PREM WDZEDEO JE 


Mędzysar. Zjadncuzenie Zwiazków zaw. domaga się 


pos. uchu ga końter:ncyi genueńskiej. 
m) - 


0— 


t Rzym, 12. lutego. 


ajem posiedzeniu w Amsterdamie powzięło na 


(PAT) Biuro międzynarodwe Zjednocze- | tępującą. uchwałę w Sprawie konferencyi w 


Zawodowych na swem 


= p ae 


X 


trzynastym 


kę pompatycznie nazwaną „Grand Trunk Herald". | kiem nowoczesnej komunikacyi; 


zaś roku zaczął sam wydawać gazet- |ro dzięki Edisonowi stał się niezbędnym czynnł- 


„żarówka Edł- 


Jeszcze jako „newspaperboy” nauczył się na |sona*, która umożliwiła rozpowszechnienie elek- 


stacyi kolejowej telegrafować. 


został urzędnikiem przy telegrafie kolejno wiry wykonuje najmniejsze 


Wkrótce potem |trycznego światła; „Mikrotaximeter*, aparat, któ- 


pomiary; „aerophon“ 


Stratford, Port Huron i Adrian, gdzie też urządził | który głos ludzki przenosi na odległość 6—8 kilo- 


sobie mały warsztat mechaniczny. 


metrów, stosowany na rozległych równinach, na 


CHA LJ 
Następnem polem jego działalności było Im- | morzu itp. Inny aparat, t. zw. „megafon”, umożli 


dianopolis, gdzie też zrobił pierwszy swój wyna- 
lazek, tak zwany „automatie reveales" tj. aparat 
automatycznie uwrzenoszący telegramy na inne 
przewody. 

W roku 1868 otrzymał Edison wyższe stano- 
wisko w urzędzie telegraficznym w Bostonie, tu 
wynalazł aparat umożliwiający wysyłanie na tym 
samym drucie depesz w dwóch przeciwnych kie- 
runkach. Ten wynalazek, iako też kilka innych u- 
lepszeń w telegraficznej manipulacy zwróciły na 
niego uwagę dyrektora „Gold Indicator Co“ w 
Bostonie. Towarzystwo to wysyłało swoim, 
setki tysięcy liczącym się abonentom, z centrali 


co piętnaście minut telegraficznie wiadomości o! 


zmieniających się kursach złota. Przyjęty jako u- 
tzędnik do tego towarzystwa został w krótkim 
czasie superintendantem centrali w Nowym Jorku. 
Karyera jego pod względem materyalnym była 
odtąd zapewniona. 

Ogólna liczba wynalazków Edisona wynosi 


wia rozmowę na odległość, nie zapomocą prze- 
wodów drutowych, lecz tylko przez powietrze. 
Aparat telegraficzny „quadruplex“ pozwala wy- 
słać rówmocześnie cztery depesze na tym samym 
drucie; „mimeograt* jest powielaczem, Sporzą” 
dzającym odrazu 3000 wyraźnych odbitek listów, 
prospektów itp. i „teiegrai pociagowy* umożliwia 
z jadącego pociągu wysyłanie depesz do dwóch 
sąsiednich stacyi. 

Jeszcze jako szef „Gold Indicator Co“ zbudo- 


[wat Edison w pozblizkiem mieście Newark fabrykę 
na! dla budowy aparatów, wkrótce jednak porzucił 
lią i w 1876 przystąpił do urządzenia swego siym- 


nego na świat cały laboratoryum w Parku Menlo 
obok Nowego Jorku. Z tych to warsztatów wy- 
szła przeważna część jego wynalazków. 

Genialny ten pracownik dla dobra ludzkości, 
czując się silnym i rzeźkim, i dziś jeszcze w 75 ro- 
ku życia nie myśli o wypoczynku, lecz umysł je- 
go pracuje bezustannie nad ulepszeniaini | nowy- 


nie mniej jak 800. Z tych najbardziej znane są:| mi wynalazkami i wkrótce znów może świ 
Fonograi Edisona (w odróżnieniu od „gramofonu“ | rozbrzmi nowym pomysiem „czarowuika z Par. 
innego systemu); niepszenię telefonu, który dopie- | ku Menio“, 


Śr. 4 


zorganizowana klasa robotnicza włnna zyskać ' 


posluch na kaułerencyi genueńskiej, zostanie 
zwolany zjazd przedstawicieli międzynarodo- | 
wych związków zawodowych w tym samym 
czasie. Weźmie w nim udział komitet wyko- 
rawczy miedzynarodowego zjednoczenia 
Związków zawodowych (oprócz Biura), po 
jednymi delegacie z każdej z 10 grup, z któ- 
rych składa się Centralny Wydział Związków | 
zawodowych oraz po jednym delegacie z każ- 
dogo Zjednoczenia zawodowego poszczegól- | 
ych krajów. Na tem samem posiedzeniu, Biu- | 


(WYCZEKUJĄCE STANOWISKO AMERYKI. 


Londyn, 12. lutego. | 

(PAT) Z Waszyngtonu donoszą, że Stany ` 

Zjednoczone przed udzieleniem odpowiedzi na 

zaproszenie na konierencyę genueńską, pra- 

gną przekonać się, jakiego przyjęcia dozna 
tmenioryał francuski w sprawie konferencyi. 


BELGIA ZGADZA SIĘ NA PROPOZYCYE 
FRANCYL 


I 


Paryż, 12. lutego. 
(PAT) Havas. Wedle wiadomości z kół u- 
rzędowych, rząd belgijski zawiadomił rząd 
francuski, że zgadza się na jego wniosek, aby 
powierzyć  komisyi  reparacyjnej rozdział 
kwot, jakie Niemcy mają zapłacić w r. 1922. | 


ANGLIA DOTAD NIE ODPOWIEDZIAŁA. 
Paryż, 12. lutego. 
(PAT) Havas. Rząd angielski nie odpowie 
dział dotychczas na memoryał francuski w 
sprawie gwarancyi, jakie Francya pragnie o- 
wzymać w związku z konierencyą genueńską, 


PRASA a OE FRANCUSKIEJ - 


Bordeaux, 12. lutego. 
(PAT) W sprawie”francuskiego memorya 


ł 
VOTUM POPNE. DLA KANCLERZA |być wyrażone jasne votum zaufania. W dal- 


Berlin, 12. lutego. . 

(PAT) Na wczorajszem posiedzeniu par- 
lamentu zgłosili votum nieufności dla kancie- 
rza Rzeszy niezawiśli socyaliści, komuniści i 
pacyonaliści. Kanclerz oświadczył, że proste 
pdrzucenie wniosku nie wystarczy, a musi 
CC) k 


H ndlowy traktat cz:sko-ros, nsdzie ratyfizowany w marcu. 


——0 0— 


Praga, 12. lutego. 

(PAT) „Narodni Listy“ podają, że raty 
Mkacya czesko-rosyjskiego traktatu handlowe 
go nastąpi w czasie wiosennej sesyi parlamen 
tarnej w marcu. Czechosłowacya dostarczy 
Rosyi cukru, owsa, pszenicy oraz wyrobów 
tekstylnych. a otrzyma w zamian futra | pro- 
|= echa ika metra 


: U udział Pols”! w odbudowie 
Rosyl. 


Polskie Towarzystwo Politechniczne. 
—0— 


Nawiązanie stosunków handlowych z Rosyą. 

— Transito przez Po'skę zwłaszcza przez 

Lwów. — Udział Polski w odbudowie kolel 
rosyjskich. — Rejestracya sił. 


Lwów. 13. lutego. 


Onegdaj odbyło się tygodniowe zebranie, po-|lendarzu wyczytać można zbliżający się kres zi- 
One powyższej sprawie przy licznym współ | my, już budzą się uśpione instynkty „Ridnego 
ndziaie wałonków i gości. Zagał zebranie prezes | Kraju*, węszące za oparami © 
Rybie, rmzedstawiając, że Polska wohec braku|rzyć się ma niepodległość Ukrainy. Zapewne to | jonie Żmery 
kapita Mra i zapasów wytworów przemysłowych,‘ 
penia wzłąć udzial w międzynarodowem kon-|scy strzelcy } kozacy. 


Kram de edbudor Reyi, abełmjae dział tran 


„QAZETA WIECZORNA Nr. 6974 
mawiano sprawę nawiązania stosunków hasdto- 
wych z Rosyą i roli Polski w gospodarczej „oku- 
pacyi' Rosyi przez państwa zachodnie, zgodzcno 
słę na następującą rezołucyę: 


ra ustalono porządek dzienny powszechnego 
międzynarodowego Zjazdu Związków zawo- 
dowych, który odbędzie się w kwietniu w Rzy 
mie. Program zawiera: kwestya 8-godzinne- 
go dnia pracy w związku z wynikłemi potrze- 
bami gospodarczemi; Gospodarcza odbudowa 
Europy; Antymilitaryzm Europy, a klasa ro- 
botnicza, Następnie zajnowało się Biuro osią- 
gniętymi wynikami akcyi ratunkowej dla Ro- 
syi, zorganizowanej przez Zjednoczenie Związ 
ków zawodowych. 


Rząd Polski powinien przy sposobności roko- 
wań na konferencyi genueńskiej zapewnić Poisca 
i) nawiązanie stosunków handlowych z Resyą 1 
zabezpieczenie tamże rynku zbytu dla wytworów 
polskiego przemysłu, zarówno jak to zamierzaje 
państwa zachodnie należące do konsorcywmn od 
budowy Rosyi. Do tego celu jest nieodzowne jaka 
uajrychiejsze zawarcie traktatu handiowego Pol- 
ski z sowietami; 2) przewóz małeryałów i towa- 
rów z Zachodu do Rosyi liniami kolei polskich, 
przy szczególnem uwzględnieniu linii łączących 
Zachód z Poludniową Rosya, biegnących przez 
Lwów; 3) wybitny udział w odbudowie i reorga- 
nizacyi rosyjskich kolei, przy nałeżytem wyzyska- 
niu polskich sił zawodowych i pracowników ob- 
znajomych z rosyjskimi stosuakami i rosyj- 
skim językiem; 4) rozbudową po'skiej siec! kole 
iowej przy pomocy kapitału, materyałów i tabo- 
ru, dostarczonych przez państwa należące do kon- 
sorcyum odbudowy Rosyi w takiej mierze w ja- 
kiej ta rozbudowa jest niezbędrą, aby nasza sieć 
kolejowa byla zdolną do przewozu towarów i wy 
AK ty przemysłowych przeznaczonych dla 

OSY. 


W czasie dyskusył poruszono także myśl, 
przeprowadzenia rsjestracyi sił zawodowych pot- 
skich uzdo!niomych do udziału w pracy około od- 
budowy Rosyl, aby dostarczyć konkretnych cyfr 
naszym delegatom na konferencyi genueńskiej 
zorganizowania w Rosyi towarzystw dla propa- 
gandy zawiązania rozległych stosunków handlo- 
wych między Polską i Rosyą, wreszcie zastogo* 
wania europejskiej szerokości toru, przy odbudo« 
wie kolei rosyjskich, w miarę jej postępu od grąs 
nicy polskiej ku Wischodowi. ; 


łu co do konierencyi w Genui, podaje „Temps“ 
że rząd irancuski zaproponował państwom 
sprzymierzonym tj. Anglii, Belgii i Włochem 
odesłanie do koinisyi reparacyjnej projektu 
dotyczącego reform finansowych, programu 
gwarancyjnego i planu wypłat w naturze i w 
pieniądzach na r. 1922, który to program u- 
staliłąby ostatecznie komisya  reparacyjna. 
„Le Debats“ sądzi, że nota francuska przeko- 
na Anglię o konieczności rewizvi programu 
konierencyi w Genui, a przynajmniej zwróci 
uwagę. że należy dać pewną iłość wyjaśnień 
co do tego p”_oramu. W Anglii nota proponu- 
jąca odroczenie konierencyi, jest przedmictem 
licznych komentarzy. Prasa liberalna i rabotni 
cza występują wrogo przeciw nocie, zaś pra- 
są konserwatywna jest jej przychylną. „Ti- 
mes' uważa, że większa część krytyki francu 
skiej przeciw projektowi zwołania konferen- 
cyi do Genui jest po większej części n.euza- 
sadniona i diatego nie moż: * odnieść pożąda- 
nego skutku. We Włoszech „Ił Tempo“ sądzi, 
że nota irancuska wyraża pragnienie Francyi, 
aby lepiej sprecyzować cele konierencyi 
przed jej otwarciem. Co się tyczy Stanów Zje 
dnoczonych, to chociaż Ameryka postanowiła 
nie brać oficyalnego udziału w konierencyi w 
Genui, mimo to oficyalne koła amerykańskie 
zajmują się żywo tą kwestyą, 


poraz. 


PZ ZE Z EZ EZ OWE ERA AE Z Z R A A, 


NADESŁANE. 


WYTWORNOŚĆ 


DRAMATYCZNY NASTRÓJ 


szym toku przedstawiciele centrum demokra- 
tów i socyalistów większości zgłosili wniosek 
ufności. Centrowiec Marx zgłosił wniosek o 
odroczenie głosowania, który został przyjęty 
przeciw głosom radykalnej lewicy. Głosowa- 
nie ma nastąpić w Środę. 


1 


przykuć muszą uwagę każdego, skoro skojarzą 
sę w tak mis'erny zesp'ł, jak w dramacie p. n 


SAA 
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a 


Czar wielkiej doby działa tu wprost olśniewające, 
3 fabu a zdolna jest poruszyć najdelikatniejsza 
uczucia. Żywe zainteresowanie zwraca się ku 
wielkim widz adłom, które magiczny blask rzu: 
cają dokoła. W znacznej części zasługa to wy« 
konawczyni roli głównej artystki dramatycznej 


amok 2 LYA MARA . 
sportowy i zadanie odbudowy ił reorganizacyi ko- masata PREM I E R A m 


lei rosyjskich. Po obszernej dyskusyi, w której o- 43, B m. w KOPERNIKU i RARYSIENCE 


dukty z gór uralskich, Ponieważ Szwajcarya 
i Holandya ujawniają silny popyt na te futra 
będzie dla Czechosłowacyi bardzo korzystne 
dostarczanie wyprawionych skór. Wykonanie 
traktatu zależy jednakże w pierwszej linii od 
otwarcia komunikacyi z Rosyą. 


maan NK Z A S A APA s 


ZE SPRAW RUSKICH. 


Wiosna „Ridnego Mraju". 
WIELKA WOJNA EUROPEJSKA Z UDZIAŁEM NIEMIEC I SOWIETÓW. . 
0—— 


—— 


Lwów, 13. lutego. 


, kują o wielkiej, „naszej wiośnie“. Korespondent » 
(y) Zaledwie — mie w przyrodzie, lecz w ka- 


Korca alarmuje, że „na ukr. polskiem pograniczu 
odbywają się znamiennie groźne (!) wypadł, któ” 
re mogą wstrząsnać międzyuarodowym pokojem 
„w całej Europie. Na terenie saw. Waływia | w rex 
nki skupiałą się najiezsze bojowe siły 
sci w obozach petłurow-: czerwomej armii. Kawalerya Hudennego uśrzymas 

[la rozkaz wyruszenia w rejon Płoskitówe...Janmor 
Ostaisie ogaowmdarze „R. Kraju” żuć praebe- Eñce... Krążą pogłoski o jakichs nsdzwyczaj da 


4 z której wynu- 


samo odczicwają zamkni 


Kr. 6274. 


niosiych wojskowycH postanowieniach w Kremiuz 
i Charkowie*. 

A drugi korespondent z Radziwiłłowa: „Mó- 
wh, że ów nierozważny krok czerwonych (prze- 
kroczenie granicy polskiej, — przyp. Red.), może 
wywołać poważne następstwa, których rezulta- 
tem będzie wieika europejska wojna, bo w akcyi 
czerwonych niewatpliwie zaangażowane są rów- 
nież Niemcy. W Równem nastrój emigrantów pod 
niosły. Dopatrują się oznak radosnej wiosny na 
swojej ziemi”. 


Sy. 5 


„GAZETA WIECZORNA“ 


Powyższe wyjątki tworzą przygrywkę  do|zapewnienie obywatelstwu bezpieczeństwa. Je 
stalej odtąd kroniki alarmów ze Wschodu. Mihą | den mały patrol konny w takim Skolimowie czy 
one dopiero — wysuszone upałem letnim. Oczy-|innej jakiejś dziurze pnowincyonalnej może być 
wiście — „wiosna radosna“ w rozumieniu „Ridne-| gwarancyą bezpieczeństwa szerokiego okręgu. 
go Kraju* byłaby kataklizmem dła reszty Europy. Zresztą — nie moją rzeczą jest dawać wska= 
Ale też sprawy mie trzeba zbyt seryo traktować. | zówki i rady fachowe. Gdyby chciano naprawdę, 
Lubią czasem straszyć sowiety, lubi też i „Ridnyi dawno już możnaby bandytyzm w kraju ukrócić, 
Kraj“ — gwoli podniesienia upadającego ducha w | Dobre chęci zapewne są, ale paraliżuje je — nie- 


Kaliszu, Strzałkowej, Częstochowie i innych o0- 
środkach naddnieprzańskiej emigracyi. 


Przeciw akcyi przeciwdaninowej. 


BABOTOWANIE DANINY BYŁOBY AKCYA ANARCHISTYCZNA I AKTEM NIEWDZIECZNOŚCI | , 
O~ 


o 
Lwów, 13. lutego. | 

tv) „Ridnyj Kraf“ oceniwszy pod właściwym 
kątem wartość trzeciego międzypartyjnego zjazdu 
i jego rezolucyj, poświęca dłuższy wywód rezo- i 
lucył antydan'mowej. Podkreśla (na co również w 
swoim czasie zwróciliśmy uwagę. — Red.) że 
owe „taktyczne dyrektywy" dotyczą masowego 
oporu ludności przeciw ściąganiu daniny i zmie- 
tzają do wywołania w Małopolsce wsch. stanu 
wrzenia i anarchii. i 
Akcya ta jednak byłaby tylko wodą na młyn 
węszących za fermentem sowietów. O:dstręczyła- 
sy nadto od Ukraińców mocarstwa ententy, które 


PETRUSZEWICZ GRATULUJE PAPIEŻOWI. 
sa” za 
Lwów, 13. lutego. 

(y) Hotdując snać zasadzie „scribo, ergo simi“ 
wysłali dr. Petruszewicz I dr. Kość Lewickyj w 
imieniu rządu wsch. galicyjskicgo na ręce kard. 
Gaspariego depeszę, w której w ciepłych słowach 
wspominają zmarłego papieża za jego Stosunek do 
ukr. kościoła i ukr. narodu. 

Przejrzysta ta aluzya zawiera Życzenie, aby 
nowy papież poszedł w ślady swego poprzednika, , 
protegując „kochanych Ukraińców". Nie od rze-| 
czy będzie tu zaznaczyć, że kandydatem, przez | 
Ukraińców nałbardziej pożadanym był przy con-| 
clave kard. Gaspari, którego „Ukr. Trybuna” na- 


zywa „dosyć kompetentnym il polnformowanym którzy w Polsce znaleźń sclwonienie i chleb, u-| 


w naszych sprawach państw. działaczem. 


wówczas słusznie uważa! by naród ukr. za ele- 
ment nie twórczy, lecz ” „muiący. ; 

Wreszcie ma ludność zaciągnięty dług wdzi 
czności wobec Polski, która — może wbrew woli 
aranżerów zjazdu — obroniła kraj przed bolsze- 
wiekim zalewem, umożliwiając ludności swobodne 
korzystanie z owoców swej pracy. 

Opór zaś był by bez wszeikich widoków. A- 
gitatbrzy jak to było przy konskrypcył — 
pierwsi lojalnie usłuchi ja poleceń władz, a oba- 
łamucona ludność znów zapozma się z wojskiem 
i żamdarmeryą. : 


„Gdzie konia kują...* | 


Z kwiatków „publicystyki. 
—j— [3 
Lwów, 13. lutego 


(y) „Polska prasa w Galicyi wsch. nie zanie- |p, 


dbuje niczego, aby armię polskich czynowników 
(!!) otoczyć aureolą jakiegoś kulturalnego posłan- 
nictwa w kraju... dzikich zułusów. Można śmia- 
ło powiedzieć, że połska prasa w Qal. wsch. — 
z bardzo małymi wyjątkami — to jakieś policyjne 
agencye, placówki ochrany, z których leje się jad 
przeciw wolnościowym wysiłkom ukraińskiego 
narocu*. 


Taxą próbkę stylistyczną daie między krzy- | 


kami na polskie olkrucieństwo, nietołerancyę, za- 
borczość i t. d. — „Ukr. Trybima', organ wycho- 
dzący w Warszawie, a redagowany przez ludzi, 


niógtszy nagie życie z bolszewickiego piekla. 


Ł DNIA 


Wzrost bandytyzmu. 
—— 


Lwów, 13. lutego. 

Jest to przerażający objaw, objaw zdziczenia 
ale zarazem niedołęstwa władz. 

Taka rzeź w Skolimowie! 

Trzeba wyobrazić sobie tylko sytuacyę! W 
miejscowości, zamieszkałej dziś przez kilka tysię- | 
cy ludzi, a — jak podtwowskie Brzuchowice — j 
bardzo rozległej i rozrzuconej —- niema posterun- 
ku policyi, państwowej. Bandyci przez pół godzi- 
ty mogą ostrzeliwać jeden z dworków. Sgsiedzi 
siyszą to, ale nie śmią się ruszyć z domów. Rzecz 
dzieje się niedaleko linii kolejowej, obsługiwanej 
przecie przez służbę kolejową, kontrolowanej — 
pikt nie przyjdzie z pomocą. Przyszedł iakiś bie- 
dak — bandyci rozstrzelali go, mimo iż na kola- 
nach błagał o życie, człowiek żonaty, ojciec dzie- 
ciom. Całą godzinę bandyci gospodarują w willi 
j cud, że nie zrobili zasadzki ma powracających do 
domu. Na podłodze sypialni leży siedm osób ran- 
nych i zabitych — szlachtuz! A policya warszaw= 
ska przybywa na miejsce wypadku na drucji dzień 
w południe... I pan Kurnatowski oświadcza, że 
czegoś podobnego w życiu swem jeszcze nie wÈ- 
dział... 

Jest to istotnie niesłychane! 

Po wojnie, w czasie powojennej demoraliza- 
cyi u nas, w młodem państwie, personal służby 
bezpieczeństwa jest o połowę mmiejszy niż przed 
wojną — gdy tymczasem w Czechach naprzykład 


miejscowościach — np. właśnie w takich Skoli- 
mowach, w których przed wojną mieszkano tylko 
w lecie — dziś wciąż jeszcze posterunków wcale 
mema, mimo, iż wiadomo, że miejscowości pod- 
miejskie z powodu braku mieszkań zaludniają się 
coraz gęściej. Władze o tem nie myślą, władze u- 
stanowią w danej mieiscowości posterunek dopie- 
ro wówczas, kiedy bandyci obywatelowi, mają- 
cemu w domu milion marek na daninę, ten milion 
marek zabiorą a rodzinę wymordują. 


— Bo, proszę państwa, to było z zemsty! 

A czyż Bolicya nie jest od tego, aby broniła 
obywateli państwa przed zemstą zbrodniarzy ? 

Zdawało mi się w ostatnich czasach, że pi- 
sma nasze zbyt wiele miejsca poświęcają historyi 
bandytyzmu w Polsce. Chcialem zrobić uwagę. 
że miożeby lepiej było krócej nieco pisać o ło- 
trostwach a wprowadzić rubrykę, poświęconą do 
brym i cnotliwym uczynkom zacnych obywateli. 
Ale nie! Zawcześrte! Cnotliwe i dobre uczynki 
naszych obywateli to oto postępek tego biednego 
kominiarza, który życiem przypłacił swą czyaną 
miłość bliźniego. Bywają dni, w których kolumny 
pism są istną mozaiką łotrostw i krwawych gwał- 
tów różnych drabów. Kiedy się je czyta, kiedy się 
widzi, jak bezbronnym jest ten biedny obywatel 
Rzeczypospolitej, zgroza ogarnia! 

Zaradzić temu bezwarunkowo można. 

Jeśli trudno o żołnierzy policyi państwowej, 
bo przecie trzeba ich wykształcić, jest wojsko, 
którego zadaniem na całym Świecie bywa: Obro- 
na państwa przeć nieprzyjacieiem z zewnątrz i 
utrzymanie porządku wewnątrz. A przez to by- 


liest trzylzotnie powięsszony. W wiełu większych najmniej nie sa rozumiane cele polityczne lecz|czy wdzię 


dałęstwo. 
Ters. 


Z TEATRU. 


„Hiszpańska Mucha“ farsa w 3 aktach Arnoł 
da i Bacha, 
-_0)—— 
Łwów, 13. tutego. 
Jest to jedna z tych fars, w których dziw- 
nym zbiegiem okoliczności i uzdolnienia auto- 
ra niema owej ociężałości atmosfery, charak- 
REŻ przeważnie farsy roboty niemie- 
ckiej. 
lekka, prawie pieniąca się humorem o 
pysznych sytuacyach w sobie samych już kry 
jących obłąkany komizm, poparte dobrymt, 
nieprzekraczającymi miary dowcipami. „Hisz= 
paska Mucha“ rozbawiła publiczność nietra= 
sobliwym ` śmiechem. UE 
, Unosząca się ustawicznie nad wszystkie- 
mi osobami, nie tyle może „hiszpańska“ ile 
Sprytna Mucha nadająca tytuł ojca kilku 
swym wielbicielom i zyski oczywista z tego 
ciągnąca, — nie ukazuje się jednak na scenie 


|mimo, iż wciąż o niej mowa. Widzimy tylko 
ie] rzekomego syra, który jest postrachem za- 


cnych, najlepszą opinią cieszących się małżon 
ów. 

W jaki zaś sposób zostaje zięciem pana 
Klapsona to autorzy sprawiają w sposób zrę 
czny, iście farsowy. 

Pod reżyseryą dyr. Czarnowskiego’ szła 
rzecz w doskonałem szybkiem tempie w ja- 
kim farsa iść powinna. Czarnowski poza tem 
grał rołę Klapsohna z werwą porywającą | 
temperamentem. 

Bardzo dobra postać Mazgaja stworzył 
|Tatrzański. Sekundowali im Rygier, Roman, 
|Dębowicz i Hierowski. Poprawnie grały swe 
,drobre role Poleska i Ładosiówna. Dobry typ 
matki na tem tle farsowem zarysowała Sie- 
niawska. 


M. S. 
„Tartuffs" Moliera w ruskim 
tatrze. 
— — 
Lwów, r. lutego. 


(sb) Dziwny przypadek sprawił, że ruski teatr 
święcił uroczystość Molierowską wcześniej od 
miejskiego teatru polskiego. Uroczystość ta była 
zakrojoną ma taką miarę, że najwyższy już czas 
by przełamać dotychczasową tradycyę przemil- 
czania wszelkich poczynań tej kułturalnei placów= 
ki. Tarcia polityczne nie mogą odgrywać żadnej 
roli w tej dziedzinie. Najlepszy przykład tego ma- 
my w Czechach, gdzie mimo rozogniającej sią cor 
raz bardziej wałki o autonomię niemiecką, dzienni- 

iki czeskie zamieszczają recenzye toatrów niemie- 
ckich i naodwrót. 

Teatr zaś ruski we Lwowie został przez obe- 
cnego reżysera p. Zacharowa postawiony na ta- 
kim poziomie artystycznym, że naprawdę wart 

jjest zainteresowania się nim głębszego. Samo Wy- 
stawienie „Tartuffe *, jednej z najtrudniejszych 
seenicznie sztuk molierowskich, dowodzi szczerej, 
pełnej zapału pracy tego zespołu artystów. 

Świetne opanowanie pamięciowe ról, w do- 
Skonałem tempie prowadzony żywy, nie załamu- 
jący się dyalog, całość reżyserska, opracowana do 
najdrobniejszych szczegółów — sprawiły, że ru- 
ski ten „Tartuffe“ wywołuje pełne artystyczne za 
| dowolenie. 

Orgon p. Zacharowa, oraz Tartuffe p. Stadni-- 
ka to wielkie kreacye artystyczne w całem tega 
słowa znaczeniu. Niepośledni talent oraz młodzień 

k i uroda pny Qalicińskiej przypomina- 


_„QAZETA WIECZORNA” 


żar fabryki ah. — Wroi gł. Harry Liedike. 
Dla usik im A T ENA Ge e JO ŚM natłoku, począiek o g dz. 3. 2169 


dramat włoski w 6-ciu wa <% A dramat włoski w 6-cin aktach 
z Pina Menizkelli w gł. roll 
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ia najlepsze lata wielkich „naiwnych“ naszej sce- | 
wy. Największych zaś cudów dokonuje 6w zapał, 


kiej miary, ani ponętnie ułożony program, ani po- 
puląrmy i godny poparcia cel nie zdołały przycią- 


= Nr. 6274 

Bawiono się jednak świetnie. „Kostyumnówki* 
kasynowe m ją zresztą swoją dawną, najzupeł- 
niz usprawiedliwioną trad cyę. Na tle cyganek, 
w óżek, kwidtów i pierotów, rozsiewa złote pros 
mienie słońce (p. Marya Bianca), dumnie kroczy 
otulona czarnerni korun:ami Hiszpanka (p. Ju- 
raszow:), sensacyę budzi przep ękry, oryginalny 
zielono-zioty kostyum  szecherezady (p. Czar- 
nowskiej). Do najudatniejszych kostyumów nale- 
ży markiza motyl (p. O:zechowskiej), ceł (e 
Wrób'ewskiej), pociągająca rusałk> (p. Welcze ro- 
ve} rek aj grupę tworzył przepiękny mło- 
dy m Faradża z swym uroczym dworem, Oraz 
Fr edsię ;biorcza „banda“ Czarnych Sępów. Pa- 

S<opiast, podający się za Witosa starał się za- 
interesować swym „chłopskim* rozumem, John 
Bull spacerował we fraku sporządzonym z „(a- 
zesty Wi:czornej”, drżąc o eałość swege kosty- 
umu a młody astyłe zystai „regimentzarz* usko- 


którym p. Zacharów potrafił natchnąć cały ze- 
spół. On to sprawia, że wszelkie niedomagania, 
braki dekoracyjne pozostają niespostrzeżone, mi- 
wio Że ten wielki dorobek kulturalny ruskiego tea- 
tru mieści się w skromnych, ubogich prawie ra- 


gnąć więcej publiczności do sali Tow. muzyczne- 
go. Być może, że działała tu trochę (oprócz warr 
nawalu) miezawsze szczęśliwa tradycya ada | 
nych koncertów „dobroczynnych“, od której je- 
dnak wczora poranek bardzo daleko odbiegał. 


wali wsk zesić dawne e. k. tradycye. 
Arsrżewał bez maski jak zwykle, doskonale 
| p, Libhard, tracąc głos i siły na opanowanie nie- 


mach. Przedewszystkiem nie przeładowano progra- 
mu zbyt wielką liczbą drobiazgów — i zbyt wiel- 
p kiem gronem występujących osób, ale oddano wy 
Wy stawa drzewory ów ludowych. konanie jego w ręce czterech artystów, z których 
IG | każdy dał publiczności kilka prawdziwych pereł 

swego repertuaru. 


Lwów, 13. łego. 
img) Po wystawie wileńskiej dał nam ruchh- Ciepły, mocny ton głosu pry Nahlikówny przy 
wy zarząd muzeum im. Lubomirskich w Ossoli-|przy akompaniamencie p. Oleskiej potrafił roz- 
neum bardzo ciekawą wystawę, której otwarcie | grzać zaraz ma wstepie tę garść publiczności, któ- 
odbyło się wczoraj w południe. Jest to zbiór drze-|rą znudzona długiem oczekiwaniem na początek 
*worytów ludowych z końca XVIII i pierwszej po-|w zimnej saii zdawała się być iuż z góry jakoś 
łowy XIX wieku z pogranicza Żmudzi i Prusi pesymistycznie usposobiona. Ale jakże she mile 
wschodnich, oraz pow. cieszanowskiego, zebra-| rozczarowała! Spodziewałąc się może usłyszeć 
wych przez p. Łazarskiego. - przeciętną grę amatorską — powitano ze zdumie- 
iPrzebija się w tych dziwrych prymitywnych | niem w p. pulikownikowej Jastńskiej (b. uczenicy 
tworach ludu o motywach religijnych prawdziwie | Lesz tyckiego) piamistkę o niesłychanie wysokiej 
swojski charakter sztuki ludowej, a oryg:nalne po kulturze muzycznej, która oddała Ftuidy i Bala- 
mysi , wykonane często nieudolnie, tchną jednak | dę Chopina, oraz Rapsodyę węgierską Liszta z 
pelo» rodzimego piękna prostotą i prawdziwem | glebokg siłą wyrazu i skończonem wirtnozo” - 
poczuciem, a raczej przeczuciem artystycznem. | stwem. Dziwne doprawdy, że p. Jaskiska dotych- 
Obrazy świętych, Sceny biblijne, wyobrażenia, czas nie dała się poznać na szerszej arenie arty- 
Chrystyrsa i Najśw. Panny, wykonane w orygina- | stycznej. 
łach jako drzeworyty, odbiło na trwałym papie- Młodztu*kiej śpiewaczce pa'e Popowiczównie 
rze i stworzono z nich wdzięczny zbiór, który be-|_. znane: uż Lwowewi z para występów, dal 
dzie cennym przyczynkiem do historyi sztuki lu | ktoś ze słuchaczy nazwę „słowiezka”, kŚra naj 
dowej, zwłaszcza, że wydany będzie wkrętce w ||: piaj chyba odpowiada terii prześliczneru lity- 
„osobnym albumie. cznenu sceprarowi, dźwięcz:"wr takicm boga-| V 


zp z i 
` s ctwem acrturia w aliyi z „Cyzańeryvi* i innych u- 
Koncert na rzecz Syb rcKÓW. |tworach. Walory świetnego głosu p. Borysa Po- 
pow ' zna już publiczność lwowska ze scen — 


to też zamiast innych określeń wystarczy doda? 
Lwów, 13. łutego. |że obecni poprz*"t 6 nie chc eli na wyją de 
Napisać prawiłę o niedzielnym koncercie, u-|z „Carmen* i „Cyrulika sewil: iego*, lecz gn- 
tządzonym przez Tow. „Ochrona ziem?‘ na do-|t, zyastycznem wywoływeniem zmusiii artys'ę d` 
chód Sybiraków — trochę przykro i trochę wstyd. | od:p' wan a jeszcze paru pieśni rosyjskich, © 
Nie o samym koncercie właściwie, gdyż był on | było godnem zakończeniem piękne "o nora 


rzadką, przepyszną biesiadą dia muzykalnego u- M. G. H. 
cha, ale o tem, że ani nazwłiska antystów wyso- 

Lwòw w masce. 
Twowskie zapusty. — Charakter lwowskich redut. — Intymne zabawy w „Ulu“. — Prze- 


o oczywi Kasyna“, — Artyści bawią się. 
v —— 
Lwów, 13. lutego. 'sobliwego, zakulisowego zebrania artystów i 
` Xes) Lwowskie zapusty... Bez wrzawy, lich znajomych. Kostyumy mało skomplikowa- 
bez pustego Śmiechu larw i masek, Zwykłe do pa Parę pierocików w trykotach, swojska Ma 
produszne przebranie się w mało skombinowa 14a Wallcamp tańcząca tox-trotta z gracyą 
yy kostyum. Dziś nikt już nie sili się na staro- Sarego niedzwładka, w intymnym CHE 
Świeckie intrygi. Maski popijają skromnie le. "ym nezliżu wschodnia odalis ka, steoretypo- 
anoniadę oglądając się trwożnie za mężem lub rol cyganki, gejsze, krakowianki, Ciekawie 
mamą, *=* » tylko jakiś śmiałek odważy się t”!KO . wygląda z gara faszczureczką, 
przemówić bardziej natarczywie. prte gdjajaat a P ŝi A ikiye do 
i imprez aradowe — n wszyscy ZOdüIe zrzu ają 
Uh, aa kA © kt M ad maski i całkiem nic tajemni zu zabawiają się 
i i 
gdzie — pozwoliły poznać zdolności lwow- ka ow E ubikacyach „Ula“, 
skiej publiczności w tym kierunku. Zdaje się mimo dos onałej zabawy nie odznaczał s'ę tak- 
jednak że na tem polu Lwów nie otrzyma pal- 
mry pierwszeństwa. Reduta — typowy wy- 
twór wielkiego miasta, doraźnej zabawy, przy 
padkowych znajomości nie może przyjąć SiĘ |t jemnicze incogn'to prawił przemiłe imperty- | 
na gruncie, na którym wszyscy przeważnie |nencye n jpoważniejszym osoListoscom Lwo 
doskonale się znają I wszystko o sobie wiedzą. | wa, reszta jednak ogra*ic ała się tylko do intry 
W Ul: zabawa przybrała charakter lalka owania w gronie naib.iższych swych znałomych. 


się coprawda jaklś mały cz=rny pierocik, któ- 
ry nie derwraskując się i zachowuiąc do kończ 


| ukost$umowanych żywiołów. 


kastyum wo- maskowy w Kasynie | $8 


że specyalną werwą i tupetem masek. Znalazł}! = "BS 


Artystyczna brać bawiła się zaś wesoło dc 
koc rana w salach „Gwiazdy“. 

Zabawę urozmaicały produkcye artystów 
opery, oper:tki i baletu, 

Aranżował p. Helski-Kowalski. ; 

w pzd ięknych kostyumach zjawiły się 
panie: Michnowska, Jankowska, Burkacka, Ło- 
zińska. 

Kto w tym roku nie zaznał rozkoszy redu- 
towo-kosiyumowych lub kto ich raz jeszcze chce 
zaznać niech stawi się 19. lutego nu „kostyu: 
mówce* medyków a z pewnością tego nie po 
żałuje. 


Nadzw. Wa!ne Zzgrcemadzenis 
rzę., z wys szi. Średn, 


zazajenie przez AAEN zebranła, 

— Sprawa pragmatyki służbowej i systemi- 
zacyi posad. — Rezolucya, 

Lwów, 13. lutego. 

(Stb.) Wczoraj przed południem odbyło sió 
nadzwyczajne walne zgromadzenie urzędników 
kolej. z wykształceniem średniem. 

Na zebranie przybyli delegaci z Przemyśla, 
Jarosiawia, Tarnopola i z wielu innych miejsco 
wości. Przewodniczący reprezentacyi miejsooweł 
zast. dyrektora Wydziałn ruchu inspektor Klu 
zagaił zgromadzenie i w rzeczo + przemówien! 
zdał sprawozdanie z dotychczasowej działąinoś 
zarządu. Po szeregu referatów i dluższej dyskusyń 
powzięto następnie uchwały: i 

1) Walne zgrodzenie PZIPK. przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie z dotychczasowej dzia” 
łalności zarządu, wyraża mu pelne zaufanie l 0-7 
bowiązuje się dalsze jego wszelkie przedsięwzię" 
cie w interesie dobra ogółu pracowników poprzed 
4 udzielić swego moralnego i czynnego poparcia 

2) Zgromadzeni w dniu 12 lutego br. urzędnik 
cy z wykształceniem średniem zwracają się dą 
zarządu PZPK. by łak najenergiczniej zaprotesto: 
wał przeciw zamierzonej s; temizacyi posad i wy: 
stosował w tej sprawie odpowiedni memoryal d 
ministerstwa kolei żelaznych. 

Po serdecznem podziękowaniu przez przą 
wodniczącego zgromadzenią za liczne przybyci 
i poważny tok obrad, zebranie zamknięto. 
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więcdeńskie, francuskie i aactelskia 
przywiogł» z zagranicy 2033 


(Berta KINDLER, Akademieka 28, 
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NADESŁANE, 


L.: 174/22. 


OBWIESZCZENIE. 


Oddział Małopolski Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu w li widacyi w Krakowie ośłasza 


sprzedaż w # vuze licytacyi 400 rar no- 
wych wóż. . leśnych z koiowrotami 
dla przewozu długlego dr ewa, na torze kolejko- 
wym o rozpiętości szyn 760 mm. o udźwigu 10 
ton na jedną parę. 
Sprzedaż rastąpi w całości lub w partyach 
najmniej po $ ,a. wóżków. 
Oferty pisemne należycie ostemplowsne na- 

leży wnosić do OJdziału Małopolskiego Mi! ister- 
atwa Przemysłu i Handlu w srakowie, ul, Szui- 
skiego 1. do mis 28. for. do god:. 12 w gel 
O ile w drodze ofert Oddzieł Małopslski 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu nie uzyska od- 
pnw edn'ej ceny sprzed:żnej, odbędzie się dnia 
2 mzrcao godz. 10 rano w. biu ze Oddziału Ma- 
łopolssieg> przetarg ustny, w którym mogą wziąć 
udział refle tanci ofertowi oraz inni. 
Warunki składania ofert można przeglą 'ać 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w biurze 
Oddzi łu Małcpolsk, w godzinach urzędowych, ześ 
we Lwowe w Izbie handlowej i przemysłowej. 


Kraków, 9. lutego 1922. . 
Oddział Małopolski 


Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
W LI WIDACYI 


JA ocu, SADANIE 


| arcydzieło Caide 


45905 "raków, Szujsk'ego 1. 


F 


DnA, 


DA 


ACUZIA Z Z0A 


Monrumentalny film w 6 aktach 
„WANDA: WARSZAWA“ 


We wiorek 14/2 1922. PRERII RA 
dramatu w 5 aktach p. t. 


Z DROGI CNOTY 


ELLEN RICHTER kreuje główną rolę. 


(ary 


pm AAA Z A ZY Z ZO OO ZE EE EN DN 


„NAZFYA_WYECZORNA” 


BRONIKRA. 


REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH 

Teatr Wielki. 

W poniedziałek, 13. lutego o godz. 7.30 wiecz 
„łch czworo” trazedya ludzi głupich, GQ. Zapol- 
skiej. 

Teatr Mały. 

W poniedziałek, 13. lutego o godz. 7.30 wiecz 
„Kłopoty p. Złotopolskiego”, farsa w 3 aktach H. 
Zbierzchowskiego. 

Nowy program „Bagateli*: 1) Część koncer- 
towa, pp. Noskowska, Kraskowska, Struwe, pp. 
Renigen, Kamiński, Neusser, Dawidowicz i inni 
2) Światowej sławy duet taneczny N. Kirsanowa 
i A. Fortunato. 3) Rewia. Operetka w dwóch a- 
ktach z prologiem muzyka Dostala „Bogowie w 
kabarecie”. 

Teatr (lt..art, „UL“: 

Program od 27. stycznia: 1) Część koncerto- 
wa: Bronowski, Beroński, Mirski, Piotrowski, 
"ańska, Zamorscy. 2) Prof. Baleński. 3) „W imię 
przyjaźni“ sketch. 4) Sin obleżenia“ operetka. 


K-ncert Emila Telmanyi, skrzypka odbę- 
dzie się w środę, dnia 15, bm. w sali Tuw. Muz. 
Mała ilość biłetów jeszcze do nabycia w skł. nut 
B. Połonieckiego. 2171 

—— P 
Lwów, 13. futego. 

W Związku adwokatów polskich odbędzie się 
13 bm. o godz. 6.30 wiecz. zebranie dyskusyjne 
na temat orzeczeń Naiwyższego Sądu: 1) W ja- 
kiej walucie zapłacony ma być dług przedwojen- 
ny, zaciągniety w koronach austr. — Referent 
adw. dr. Landau. 2) Udział spólnika jawnej spółki 
handl. obliczony w r. 1914 w koronach ma być 
płacony markami polskiemi wedle parytetu koro- 
ny w złocie. — Referent adw, dr. Tenner. 3) a) 
Dopuszczalność głosowania zawiadowcy spółki z 
ogr. odp. nad udzieleniem dyrekcyi absolutoryum, 
b) Sprzedaż przedsiębiorstwa, którego prowadze- 
nie jest celem spółki z ogr. odp., iest zmianą tego 
celu. — Referent adw. dr. Janiszewski. 

Bal, który urządza K ‘mitet Opieki nad Żoł- 
nierzem Polskim w salach Kasyna i Koła art. 
it zgromadzi zapewne e 'itę naszego towarzystwa. 
P. Gabryszewska, dr. Godlewski i St. Rybicki, 
czuwają nad tem, by zabawa świetną była, 


Nie chcą robić przykrości policyi lwowskiej 


powrót z nieudałej wyprawy. — Aresztowanie przez lwowską policyę. — „Omijają Lwów" 
— Na terenie lwowskim „wcale nie pracują”. 


Lwów, 13. lut=go. 
Zninvch włamywaczy kasowych Józefa 


ścili Sambor z marnym łupem pokrywającym za- 
ledwie koszta wycieczki, Dotychczas do inne* 


Czornija i Tadeusza Płat, którzy przyjech”!' |jakiejkolwiek winy nie poczuwają się. Lwów omi- 
w zoraj rannym pociągiem z prowincyi do Lwo= ja ą, bo nie chcą „robić przykrości“ lwows lei 
w”, przytrzymał w tramwaju starszy iunkcyona- |policyi, Cheis os-czędzić pracy lwowskiej poli» 
eyusz policyi Toth. ‚cyi nawet we Lwo 'ie nie mieszkają, na dowód 

Podczas rewizyi na policyi znaleziono przy | czego podali swe a !resy. Czornij bowi m wedle 


nich przybory kanceiaryjne, barometer i kilsa 
szklan k poch dzących — jak sami zeznali — 
z włamań dokonanvch minione! no'y w gimna- 
zyum i seminary: m naucz. w Samborze. 

Wedle opowi dania przytrzym nych wybrali 
się oni do Sambcra w sobotę z zamiarem wła- 
mania się de kasy w gimnazyum i seminar um 
naucz. Przekonali si jednak naocznie, że kas 
tam ni ma. Nie znależli też i skrzypiec, któ- 
rych kiłka sztuk mieli zabrać ze seminarym i 
następnie spieniężyć je po 25.000 mkrek za 
sztuke. 

Doznawszy tak sromotnego zawodu opu- 


Napad bandytów na poc'ąg towarowy między Jaros awism 


zeznania mieszka stałe za rogatką łyczakowską, 
a łatka w Podwołoczyskach. Ten ostatni tylko 
czasem przyjeżdża do Lwowa do krewnych, i 
wówczas przebywa w swem drugiem mi-szkan'u 
Wkońcu obaj tw erdzą stanowczo, że nie wiążą 
ich żadne interesa wspólne, chyba tylko ten, iż 
„na gruncie lwowskim“ od dłuższego już czasu 
„wcale nie pracują*, 

Po spisaniu protokołów przystawionych od- 
dano do ares tów policyjnych. Dalsze śledztwo 
w kierunku udowodnien a aresztowanym „różnych 
rrac na gruncie lwowskim“ prowad' komisarz 
Stoj ów. 


— 


a Przewerskiem, 


(Chęć obrabowania pociągu towarowego Nr. 573. — Wywiedowcy lwowsk'ej ruchomej 

straży kolejowej robią użytek z broni palnej. — Jeden z bandytów postrzelony w obie 

vogi. — Wyśledzenie bandyty. — Poszukiwanie za wspólnikami. — Konwojowanie pocią- 
gów ciężarowych). a 


uwów, 15 lutego. 
(Stb.) Dnia 10 lutego b. r. o godzinie 4-tej 


00—" 


nad ranem koło ceg'elni między Przeworskiem, 
a Jarosławiem napadli bandyci na pociąg towa- 


Sta 7 


|rowy Nr. 573 idący w kierunku z Przeworska da 

Jarosławia. — Nim bandyci zdołali pociąg ten 
obrabować, wywiadowcy lwowskiej ruchome! 
straży kolejowej zrobili użytek z broni palnej 
raniąc jednego z bandytów w obie nogi. 

Z powodu wielkich zawiei śnieżnych nie 
można było pociągu na miejscu zatrzymać. Doe 
piero po zatrzymaniu s'ę pociągu w Jarosławiu 
udali się wywiadow y na miejsce czynu, ale 
spólnicy sprząt: ęli tymczasem rannego i uwieźli 
go furą w basp eczne miejsce. 

Po całod:i nnych dochodzeniach i poszu- 
kiwaniach, ruchomej straży kolejowej udało się 
wyśledzi‘, że tym rannym b ł Mich ł Stef j, za- 
niecszkaly na przedmieść u w Jarosławiu, któ- 
ego przyaresztowano i oddano do szpitala wię* 
dentego. — Za bratem jego, który już był kil- 
kakrotnie karany za liczne kradzieże kolejowe 
spólnicami, którzy zbiegli w niewiadomym kie- 
runku, robi ruchoma straż kolejowa w porozu- 
mieniu z policyą państwową energiczne poszu= 
kiwania i spedziewać się należy, że dostaną się 
oni wkrótce do „Iwanowej chaty“. e 
Ponieważ na powyższej przestrzeni jako też, 
i na innych odcinkach dyrekcyi lwowskiej powta- 
rzeją się częste napady na pociągi towarowe, 
zarządz ła komenda okręgowej policyi państwo- 
wej w porozumieniu z dyre cya kolejową, celem 
:daremnienia dalszych napadów bandytów, kon- 
wojowanie pocięgów ciężarowych na różnych li- 
niach, gdzie w razie napadów konwojenci rucho., 
mej straży kolejowej i policyi państwowej bez- 
względnie będą robili użytek z broni ralnej. 


) OGŁOSZENIA Q 


E NAUKA I WYCHOWANIE ž 


Młoda 'nteligentna osoba przyjmie w godzinach po- 
południowych od 4—7 zajęcie jako lektorka lub to- 
warzyszka starszej osoby, aibo też zajmie sią dziećmi, 
udzielając r wnocześnie pomocy w nauce. Zgłoszenia 

listowre do -Administracyi za okazaniem legitymacyi 

213 


L. 301/Bh. 


POSADY I PRACH 


biuro Niemczynowshiej Lwów, pl. Akademicki 3- 
poleca wszelkie sily nauczycielskie, wychowawcze, 


oficyalistów gospodarczych, ogrodników, kucharzy, 
klucznice, wszelką doborową służbę. Sprzeda dwa 
domy w Stan sta wowie. 2137 


Urzędnik manipulcyny 


z kilkuletnią praktyką biurową i wiadomościami bucha!” 
leryi poszuKujs poza Ty s*0*=3* w banku lub 
Forannej ,Kaz.mierz”. 


Koiporterów 
ZNIA = 


in-ej instytucyi rrywatne;. Pensya 30.000 Mk. Zgłcs78* 
szenia do Adm. Gazety 4 2173 


de roznoszenia gaz t przyjmiemy natychmiast. 
Zgłoszenia do „Gaz ty Wieczornej”, Lwów, ul. 
So oła l. 4. 


sd lo w EN 
ZARŁAD DENTYSTYCZNY 


Lwów, ul. AkademickHa l 10. 


NNW || || | | | O ZEW "zi 
KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


nowa wiedeńska suknia wi.czorowa okas 
dania. Plac Smolki ła. l. piętro na 
3 2175 


Etegancna, 
zyjnie do sprze 
prawo między 


e do sp:zedania jadał 


„ni 
Okazji ka l, między ll a 1 


nia palisand. owa zupałna, 
Pełczyńs żę, 328 


Lwa err reeeLkz 
Używane SZ'Ucznę zęby, precyoza, złoto, srebro. bry- 
tanty. perły, kupuje, wypłacając najwyższą wartość. 
STRAUCH. Jubiler, Lwów, Legionów 29, 2104 


2 28 21 4 8 W Bia w GAJOWY 
P;asę hydrauliczną 300 atın. ciśnienia sprzeda ślnsarnie 
ul. Sykstuska 23. 1937 


Sa. 8 l ap y |_|. „WAZETA WIECZORNA: BE YE MM 


Przed tyfusam i wg” uchronić ge można jedynie przez używanie najlepszego środka antiseptycznego i desyniekcyjneg6 
| ję f TZ EP 29 Nie niszczy przedmio' ów, nie trujący. — Jednoprocentowy rozczyn 10 gramów 
„Forma dola" ra 1 liT wódy dzieła entisertycznie, desynfekry'nie i pEsaniedca. 
TZEDWEK EZ CZTEACA Żącdać a katdsj aptoca i droguorzi. CZES SER GT 


Dała hmin „LANAN, Sota ogr od ow. wo Lwowie wie, Lig f i 


8977 
%utomobile osobowe, ciężarowe, okazyjnie do nabycia | i = r e tez 
„Pilot“, Lwów, Batcrego 4. 1384 MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY EB 


Para łu „qdaiowych japońskich gęsi do sprzedania, CTD Mieszkania 
Sapiehy 51, ii. p. ua prawo, 131 


TAULICE knaeeSt 


Wła NEJE NAJTAWIZJ 


MAKS GLOSEKRMEPM 


różuych pokoi dl: solidnych zamożnych la" 
k_torów poszukuje Galicyjskie biuro, Kopernika 23, 


Lustro dużn soraodam. Wyd waka 9, 1. p. 155| telefon 436. 1543 | 


s 
merma essun. 


Poszukujz 1 lub 2 pokoi umeblo! wanych z elektryką, i 


sma aa z Ma. F RVWOWKRIK 
miekrępujące wejście, pożądane śródmieście. Zgłosze- * 
; JIZEWOSIAN SOSNOWY nia do Admin stracyi dla „Stałejo”. 2153 |, Paw R kd dj 


Badaia? się do wyróbki kantówek i desek św 

zaraz zakupi 2178 | meme MKYJĄ AU BE EOKA 134 

„DOMUS“, Lwów. ul. Wagilewicza 1. 5. mm g FEASA ag mm || TTJ EE NADES E. 

2 ao bosa frontowych na biua śródmi efein i kupig | [i ti Huriown: Kalonialnej Esg, RI Taże jej 3. 

r nie biurowe, maszynę do pisania w dcbrym sta- ra ya | ç 

"Pług motorowy Ie Załbsz a a sad adrese n ćw. Łyczakowska Nr. LEJ f H ARANDAS tą „PALER Aa i 

L p, p. Swistunowa. Pośrednictwo wykinczone. T bard Ład kodzie o 16), 200 

dobry do „użylkuw Excelsior", rzyskibowg ema |= FR ZR gwan i 00 maiie dia AGE) 3 14762 
na sprzedaż Zarząd dóbr Maćkowice op. Kosie- 


nice pow. Przemyśl. Specyal sfa chorób skor: yeh I wenerycznych 2025 
E 2 RARE CTZABITJ į b. sukund, szp. pow. of 
a __ => I. SERWATZ die Stovaiegs A 
= gE DI Ę) ea Gorzelnię we Wschodniej Małopolsce wypuszczą ; rzed- narrzeciw gł. roczty. 

5 ERZES e o aaa m 


siębiorcy. który! za wove lata podejmi: sę odbudo- rż 
Wiad $ w Se retaryacie Axcyjnego Banku TRZNRMOZOWE FLAS KI 
natychmiast majątek we Wschodniej Małopolsce, zo W cw P ayaa Acyinog J 
który posiada dobry r akn ahe wody z prawem używa- 


AE wa Lwowie. 4773 | oryginalne I wkładki do tych po 1200 mk poleca „LU- 

| MEN“ skład lamp elektrycznych Lwów, pl Maryaciń 
mia tejże. Reflektuję na sł, de 20 H.P.w pobliżu ko'ei. 
Zgl.szenia pod „A. M.* do Administracyi. 4120 


DIESEL 750 HP. 


fermy przyj muje z iea 15, Rh Baa Rpa” 
luszy Rudolfa Meuwelta, Lwów, Balonowa 3, skła- 
kompletny oraz klika mniejszych tanio dostarczy na~- 
tychmiast „PION“, Lwów— Lwowska 43. Tel. 476. 2158 


kołdry, maierye na me- 
ble I na pokrycie kołder, 
firanki, lineleum, poleca 
S KŁA DTAPET 


5. WEISS, Lwów, ul. Sobieskiego 2 


Ren ataa, E 
„są; A pinow medal 


Bieliznę męską, damską, pościelową dla sklepów i pry- 
watnych, wykonuje starannie, po cenach nmiarkowae= 
mych, szwałni:, śeatyńska 1 A. PZEMAELE. 4 


dnica pl. Maryacki 8. 1654 | RN. 


il osobowy 
luksusowy 


zeprezentacy!ny „Torpedo“ oryg- „Packard“ 6-siedze- 
atowy, 6 cylindr, 60 HP. okazyjnie sprzeda „PION*, 
Lwów Lwowska 48. Tel. 475. 2157 


antyczne. Perskie dywany, kil my. Ob- azy. Rze zy 


ozdobne, poleca „OKAZYAS, Zyblikięw cza S 
2176! 


p) ————— mae O OZ 0 ZOZ 


pa 


C 


WIELKIE BEZPĄRTYJ XE ILLUSTR; VANE P P:SMO CODZIENNE — W OBJĘTOŚCI 
~ 12 jęatośn ak. 3 23 1 ERON. ORURU 


GONIEC K? AHO a | ‚SK STANCWI TYP DZIEHNIKA DLA WSZYSTKICH, ZARÓWNO 
AA DLA INTEŻIGERCY., JAK I DLA SZERGKICH MAS. O o © 

NAJSZYBSZE WSZECHSYRONNE WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE 

o ei TZLEFONICZNE TAR Z KRAJU JAX | Z ZAGRANICY.O © 


FEJLETONY NAUXOWE, TEATRALNE, ARTYSTYCZNE, MIGAWKI HUMORYSTY. 

CINE, KINEMĄVOGRAFY, SZARADY I ZAGADKI KONKURSOWE, MODY, PO- 

RADNIK KOSMETYCZNY, ARTYKUŁY Z BZIEDZIRY MEBYUMIZMU I OKUL- 
TYZMU, D DWIE SENZACYSNE POWIEŚCI. 


OGŁOSZENIA wW KET u KRAKOWSKIM“ 
ROZCHODZĄCYM SIĘ CODZIENNIZ W DZIESIĄTKACH TYSIĘTY EGZEMPLARZY MAJĄ BEZWZGLĘDNIE 
WIELKA SILE REKLAMOWA 
DLA WSZYSTKICH KUPCÓW I PRZZDSIĘBICRSTW HANDLOWO. PRZEMYSŁOWYCH, 


i mista r re PTY 


DMINISTRACYA: KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO 7. 


TELEFON 2592. 4113 
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